
Kępno, na czwartek 3 maja 1923 r,

frjgjtoże, za Wiarę i Ojczyznę! Oświata ludu dokona cudu!

= Pismo polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski,
'ycijodzi trzy razy tygodniowo. 

7- odnoszeniem miesięcznie 2dC0 mk.S«yciibe,„,c‘e z ....... ....
P a  i? p ro s z e n ia  miesięcznie 2J3U ni. 

.olsc® miesięcznie 3000 mk.
odnosz.w dom 2400 m,

opaską 2 franki. W innych krajach 100 procent drożej.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu —.Kępno (Wlkp-.) 

Druk i nakład: Drukarni Spółko we j w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

C ena o g ło sz e ń :
Zwyczajne za wiersz nonpareiowy jednotomowy 
Żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnym ".
Przed tekstem na I strome

300 ml 
250 „ 
800 .. 

1000.̂ -..,31̂ -,.. .15. I J i .  u im . . . . .  IUUU ,,
Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.

Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok X.

tu i
:,efi !,\is a!'Vodaw(;2y Rzeczypospolitej Polskiej uznał 
:l ji ĵ ‘"lla jako święto narodowe, a zatem święto 
i3'.| li|tni',,oll',e °d wszelakich zajęć oraz pracy. Zo- 
°*(l tied̂ raW!' ’e l,św>ęcona tradycja szeregu po- 
*3 Itiliśn t0 w °kfesie niewoli często ukradkiem 
Tj] l(],j y ł*h wielki dzień rocznicowy dla naszego 
!,(J  ^ | in.Shwaiy Pilski imiema.
'Il\  ij ‘ ^  to symbol zgody, symbol jedności ra- 
5  Sjia P^eciwstawieniu do warchol, twa, ciągłego 
B Wio 8*qs,annych ,arg^w ' krętactwa. W dniu 

1 j  fcJ»*P0lU u schytku swego niepodległego 
1 ' łl byn S't! Przedrozbiorowym złożyła dowód, że 

i  ̂ państwem strupieszałem, niezriol-
to1? L  życia, do osiągnięcia po przedniej
' *  <lijeJ’‘1t8ntiast i twierdziła dowodnie, że . duch 

1 A J .* * 1 ono.tp a ’ w 'iiwiloch dla nie s.y o 
m  ' f e k tiU  się ten naród zdobyć na pozytywny 
u * ' i # *"................................jSspolić się bez różnicy poglądów, warstw 

A d * > n  wielki potężny złam obronny. 
f ć  Jj^Wswiedliwe jest powiedzenie, że'histerja 
: aH (L ,tcn,-! . Przeciwnie Na każdym kroku 

że jedne i te same fakta, jedne 
0 -JP% “uiawy można obserwować po upływie 

i%,, długiego szeregu la t I tu weźmiemy 
wysoce chao o.trystyc:ny .-nomem: 

*  jf wszystkie srany Rzęczypispilitej ze 
t  je andy zwartym musem przy królu, gfiyż 

- ^bezpieczeństwo jest coraz groźniejsze,

w ,!> i 0Wo'Jy.■L cbjawyM

!!nń!;d®Wani wrogowi! 
ab' 
adi

. . > G l
f ar,a z niepohamowaną silą ku Warszawie.

Falski. wyciągają dra- 
k  nos iciozarpać, korzystając z v.e- 

u’ oraz zamętu w Rzeczypospolitej
Wck'^^Polsce w 1920 r. Intern kiedv nawała

v^j.) i  o . . tą u  Ci V s .O l. ' - '

is,.y Irackiego i Lenina stanęły u wrót sta 
' ^ n y m  szałem, że ją zdobędą, że .spę-

aby nas r̂ g;
lad 
Po
r!a 
Ti

szałem,
%  ż dcwsko komunistyczne powrozy, — 
K -  fó;i . Jc0ełI i:,uż, znów bez różnicy. 
I r ^ lL u n y c h  j stanowych zerwał się do 
fc hf.% IWoizi,c jeden wielki obóz warowny 
p j ? -  °bóz na imię ̂ któremu był# — P«isks! 
pni {.ic" peza granicę Rzeczypospolitej, kończąc 
k*lfeii '!l!?n,i*r«ie uciążliwy okres długotrwałych 

K f >  R leki krwawych walk.
*- i lam jełinslita w*la i zespolenie się 

I j,j t‘‘Siągnę(y rzeczywisty sukces; : tu i tam 
liljp*8 v<ieUi! Wszakże po dniu radosnym 
i ter'1 • mr6i:2l>e i pomne-chwile, wznowiły 

W  partyjne, powstały nieznaski i zawiści 
w ija^Sr p Pau*w, a wynikiem tego był esta- 

s S n i . , - lski- i;acze) mówiąc zapr.cyaszczenie 
iednDŚCi narodowej z ricia 3 Maja. 

te,*zat.’ al3y w tym wypadłem, w dalszym rqz- 
fe|sdeść az'Ja również arialagji! 

v 2w/ciężyć zaciekłego wroga, jakie®!
|jV trz9uC bolszewicy; nie deść zawrzeć z nimi 
j kj>n a jeszcze baczyć usilnie, aby wszystkie 

> i! v't*Bf nlje'iu były skrupulatnie dotrzymane, 
f ^ °Wle w podstępny sposób nie wkradali 

V e- -fre^ '  by siać wśród nich zamęt i dez- 
V*^dn,U '•'ls>dz’ * sprawę tak niezmiernie 
ł, j ;ikrezw(śj potęgi Rzeczypospolitej,
kAsi ■ Wk*mii lekceważyć. A w pierwszym 
V  a? sfrsźy rząd polski, bacząc, aby 

intensywnie papierane i opłacane 
W?5 'm • Kowno unieszkodliwić, unie-

':tK(hij jest i?racę destrukcyjną wewnątrz kraju.ko■siecznie bezwzględna stanowczośćW 1'-'jt przystępow ania, zdecydowana energja
Ą yi | L9'syś,3 r̂ m*rezy|’ największego dobra nets- 
€  ilsC^ąp,^ sł<; »ic dali uśpić górnolotnymi fra- 
y  iZzj* laą humanitarności i . tolerancji. Niecą 
A ż  jfe ?hiarn ”°łsże Aikami, niech "ten cud Wisty 
9 jjS  *ci pr2B"'ana, jsk t® miał® miejsce z uchwala 
f  niedj w daiszym ciągu się

rH b 5e»ia swym zakresem całą Rzeczposps- 
V icsj*il aC 8i<? w cud Polski potężnej, Polski

N s i t j n,e życzenie z jakiem możemy zwrócić 
ctl warstw społeczeństwa polskiego

w dniu naszego święta narodowego. A życzenie to 
powinno stćć się kanonem dla każdego prawego po 
iaka i szczerego patrjoty, powinno być dewizą jego 
życia, -celem do którego będzie wytrwale zdążać, — 
wtedy bo. ienv jeżeli pojedjńcze jednostki będą owiane 
lakierni szlachetstemi tendencjami i cale społeczeństwo 
je przejmie, przetwarzając w ęzyn ku chwale Polski!

Większość eolska faktem dokonanym.
Utworzenie parlamentarnej większości pelskiej me- 

żemy uważać za fakt dokonany. Siato się to dzięki 
' a akceptowaniu po dwudniowych naradach przez klub 
Chrześcijsńskiej Demokracji na dzisiajszem plenarne® 
pes;edzeniu warunków układu . z 'Piastawcami. Reze- 
iccja klubu Ch. D. brzm':

Klub Chrześcijińskiej Demokrąc.i przyjmuje do 
v ijdeirnsści sprawozdan e prezydium s rokowaniach 
w sprawie utworzenia stałej pohkicj i chrześcijańskiej 
v,ięk zości sejmowej i uznając konieerneść oparcia 
rządu na trwałych podstawach parlamentarnych, upo­
ważnia prezydium do dalszych pertraktacyj i przystą­
pienia do zespołu większości!

Rezolucja kubu Ch. D. została pygy zięta jedno­
myślnie. W ten spesób utworzyła ę$cę w Sejmie 
większość polska, z!oż*na ze ZwiązRn jLudowc-Nare- 
dowego, Polskiego Stronnictwa Ludowego ..Piast", 
Chrześcijańskiej Demokracji i Chrześcijąńske-Narodo­
wego Stronnictwa.

j'j k się rozwiną dalsze wypadki, żałezTć nęazie 
od konjunktur oelitycznycb,* Utworzenie większości 
p i kiij nie rz a za jednrk upadku n typ m'astowego 
obtc.ego rządu ani przesilenia, które wybuchnie do­
piero w odpowiedniej chwili Obecna chwila, wobec 
blizkiego przyjazdu marszałka Pecha do Polski, nie 
nadaje się zupełnie do tego. Będzie rzeczą klubów, 
które tworzą większość, wysnuć ze swego stanowiska 
w r d towiedn ej chwili konsekwencje dla rządu..

Słowo a czyn.
W szeregu poważnych problematów, ed których 

pomyślnego rozwiązania zależy w dużej mierze przy­
szłość Rzeczypospolitej, wysuwa się bezwzględnie na 
plan pierwszy problem mniejszości"narodowych wPslsee.

Zagadnienie to, znajdujące swój wyraz czy to 
w mniej lub więcej aroganckich występach sejmowych 
postów mniejszościowych czy też w podziemnych 
a z rzadka wykrywanych knowaniach przeciw Psństwa 
(proces © zdradę stanu przeciw.p«słowU„Qberstleut- 
Kantewi“ Grsebeniu, awantury lwewskie, .Białoruska" 
irredenta) dotyka w ist«cie swych podwalin Rzpltej 
grożąc jej w razie niekorzystnego załatwienia jeśli nie 
upadkiem, to długotrwałym stanem przewlekłej a tra- 
vziącej sity młodego ustroju choroby. W caiyni tym 
peplatanym splecie interesów politycznych i gospo­
darczych, w catej tej walc.-, jaką państwswotwórczy 
pęd nąrcdu polskiego stsczać musi z odśrodkowemi 
tendencjami poszczególnych narodowości obcych, uwa­
żać należy kwestię iuannści niemieckiej w Pcslsee za 
najważniejszą. Za najważniejszą szczególnie dla nas na 
kresach zachsdnich, gdzie ludność niemiecka stanowi 
po dziś dzień zwarte ośrodki, proraieniifjące dzięki 
licznej inteligencji na ęaty ebszsr Rzpltej w duchu — 
jak 1 o wykazały np. ostatnie wybe.y d* Sejmu — wy­
bitnie dla Polski i jej międzynarodowego presti-ge'n 
niekorzystnym.

Problem niemiecki żywic-j ed innych poruszy! 
opinję społeczeństwa pslskiegs a współ z nim prasę 
polska, znajdując rzadką jednomyślność i ce do celów 
i środków postępewania. Pen ssyl sn ostatnio i nasze 
sfery parlamentarne i zdobył i między nimi równie 
niebywałą zgodneść zapatrywań. Jeżeli jednak p#z®rse 
zainteresswanie się kwestją niemiecką wztnegle się 
znacznie, to ścisleść każe wyrazić obawę, tak zwykłą 
w Pelsce, żeby z pejęku gór-slów gigantycznych nie 
zrodziła się drobna mysz czynu. Żeby morze atramentu, 
jakie wylała się na zagadnienie niemieckie nie zgasło 
płomieni czynu, żeby słowa nie stały się jałowym na­
miestnikiem prężnej weli i zdecydowanych działań.

Nie wchodząc w meritum sprawy, która zaprawdę 
że znalazła już wystarczający wyraz w niezliczonych 
artykułach, przemówieniath, konferencjach czy poga­
dankach, chciałbym zwrócić uwagę na sposób reago­
wania na problemat niemiecki, jaki tyłka odpowiada 
społeczeństwa narodowo i p .litycznie dojrzałemu, a nie 
upajającemu się lawinami pięknych lec-- bezpłodnych 
słów. Reakcją czyny, — a takimi może się mniejszość 
niemiecka poszczycić, — mogą również tylko być Czyny, 
rozumou anie przedewszyetkiem zrozumiałe dla twardych 
charakterów zachodnich polakó.y. Jedna sfera psczynari 
konkretnych należy do sfer rządowych. Pomijam ją, 
w tern miejscu jako wystarczająco oświetloną na feram 
parlamentarnem i prasowem. Część druga czynu, i to 
część zasadnicza, dająca rządowi inicjatywę i świado­
mość poparcia jego zamiarów tir. ez najszersze warstwy 
ludności polskiej, c-eść ta przypada w  udziale spsłe 
czeństwa. O niej więc uwag kilka.

Na jakiekolwiek zagadnienie, na jakąkolwiek sprawę 
żywetną, odpowiedzieć maże społeczeństwo tylko czy­
nem zorganizowanym. Wszelkie rozdrab danie się w u- 
siłowanisch cząstkowych, cłrćby nsjlepszymi chęciami 
osoisisterai popartych, skazane jest na bezskuteczność. 
Walę społeczeństwa przekuć może r,a realny czyn tylko 
organizacja, która problemowi danemu się poświęciwszy, 
ześrodkuje w sobie wszystkie odpowiednie siły spo­
łeczne. Prawda to dawna i często wprowadzana w życie. 
Organizacje zawodowe, polityczne czy charytatywne na 
niej wzrosły i z niej żyją. Siła ich i żywotność zależne 
są zawsze tylko od sumy poparcia realnego, na jakie 
w naiiej cirwm zuouyW3 czy
czeństwo. Na przestankach tych a w oparciu palącą- 
konieczność żywotną kresów zachodnich powstał łat 
temu dwa w Poznaniu , Związek Obrony Kresów Za­
chodnich'*, jako organizacja, mającą być wykładnikiem 
energji społeczeństwa w obronie kresów tych przed 
wszystkimi niebezpieczeństwami, jakie im grożą i grozić 
będą w -walce z skutkami tych wszystkich klęsk na 
cele i duchu, jakie społeczeństwo zachodnie po.nlo ło 
w czasie wiekowej niewoli. Powstania tej orgłin zacji to 
właśnie ten czyń, leki jedynie może b ć odpowiedzią 
społeczeństwa na zakusy monieckie. Poprzez tę orga­
nizację maże społeczeństwo, o ile zechce lub o ile chcieć 
będzie umiało, wyrazie swą wolę co do wszystkich' 
problemów, jakie współżycie z ludnością niemiecką, do 
niedawna zażywającej prerogatyw rasy panującej, na­
suwa. Poprzez też organizację będzie mogło społe­
czeństwo zogniskować swe sity, by usunąć jawne; po 
dzień-dzisiajszy stygmaty niewoli, ciągle jeszcze w sobie 
mieszczące zarodki przyszłych konfliktów a wespół 
z nim! los przyszły ziem zachsdnich. Od społeczeństwa, 
a zważywszy że ono z poszczególnych się składa oso­
bników, od każdego polaka zależy byt i moc .Związku 
Obrony Kresów Zachsdnich *. Obowiązkiem każdego 
z nas staje się dzisiaj czynne poparcie Związku przez 
przystąpienie dnń jak® członek.

Niebezpieczeństwa niemieckiego, które ciężkimi 
chmurami zaległo nasz horyznnt pelityczny, r.ie usuną 
sława mówione czy pisane, — mowy czy artykuły. 
Odesrzęć je *może tylko czyn.

Utyskiwania nad nieśołężnością tych czy owych 
czynników, nad niedostatecznym oparem przeciw 
szalbiercz® ukrywanej zachłanności a otwartej zupełnie 
i jawnej antypatji niemisekiej do wszystkifga co polskie, 
pozostaną zawsze bezowocne i zbędne, jeżeli skarg 
nie ssprze czyn. Czynem tym dla społeczeństwa to 
gorące i energiczne poparcie idei i prac „Związku 
Obrony Kresów Zachodnich".

Ił) Zjazd K a iott! w Lesznie
pod p ro tek to ra tem  J' Lf X K ardynała P rym asa  

S - 6 - 7  m aja — 1923 roku. —
Na doroczny sejm /spraszamy organizacje kato­

lickie i wszystkich, którzy życie swoje, istotą i treścią 
oparli na m; śłi katolickiej. „Wszyscy to dobrze czu­
jemy, że po owej strasznej wejuie niema dotąd praw­
dziwego pokoju. Czego wszyscy pragną: życia odda­
nego spokojnej i owocnej pracy, to należy jeszcze do 
pragnień nieziszczonych." — (Encyklika Ojca św. 
Piusa XI. Ubi arcano Dei.) •
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Zwłaszcza na ziemiach naszych jesteśmy spragnieni 
pokoju, sharmonizowania,zrównoważenia społeczeństwa, 
gdy próby wprowadzenia zupełnego nieładu i zamętu 
— w życiu poiitycznein i społecznem — rozbiły się 
u nas o ducha religijnego — narodu, rozpoczęta się 
w dobie obecnej wjtę.żona walka, mająca naszą zwar 
tość religijną osłabić i pokruszyć.

Naród nasz przechodzi prawdziwy najazd sekciar­
stwa, czerpiącego pomoc w ludziach t pieniądzach 
w zagranicy; podzielone na różne obozy, zjednoczone 
jednak w nienawiści ku katolickiej ostoji narodu, wdziera 
:się ono do wnętrza duszy naszej.

jak w wiekti szesnastym, podnosi głowę prepa 
ganda idei kościoła narodowego, kryjąca schyzmę i za­
tratę religji — pod płaszczem królewskim haseł na­
rodowych,

Ó.zczesna nawala rozbiła się o potęgę wiary je­
dnoczącej duchowieństwa i świeckich — w solidarnym 
wysiłku.

Walka o czystość religji umocniła bratni związek 
członków kościoła katolickiego, podniosła kulturę 
.umysłową i świadomość religijną

Nawróciła naród do ź ódei n.uki katolickiej, w niej 
odnalazł tężyznę i zdrów,e, dzięki któremu zdoial — 
życie i ducha w najcięższych zachować chwilach.

Te same zagadnienia i w dobie naszej są żywetne, 
dochodzą do nich nowe wytworzone przez stosunki 
gospodarcze i społeczne; walka wniesiona między ka­
pitał i pracę — dzieli także społeczeństwo katolickie 
na dwa niechętne sabie obozy, a cierpi na tem wy­
twórczość, sita państwa, misja kościoła św, bratniej 
domagająca się miłości.

W wielkiej rzeszy katolickiej spoczywa potęga, 
z tego spoczynku, trzeba ją porwać do czynu!

Powiew' wolności przyniósł zgodnie z katolickim 
światopoglądem • -  prawo i równouprawnienie kobiecie, 
powoła! ją tein samem do nowych a trudnych obo­
wiązków.

Piętrzy się wszędzie, a zwłaszcza w Polsce, — 
praca potężna, wołająca, o ludzi, o trud i ducha ofiary.

Dokonaną może on?, być tylko w atmosferze „po­
koju Chrystusowego, którego należy szukać w Króle­
stwie Chrystusowe m.11

Według hasła, które obrał s bie Pius XI.
„N ema bowiem instytucji ludzkiej, któraby mogła 

wszystkim narodom narzucić zbiór praw powszechnych, 
odpowiadających dzisiejszym czasom.., Ale jest insty­
tucja B. ,a, którą może stać na straży świętości prawa 
— to Kościół Chrystusowy! (Encyklika Ojca św. Piusa 
Xi, Ubi arcano Dci)

Polecając się przemożnej opiece N. Panny Marjt, 
Królowa; Korony Polskiej, Patronki i niedz eli majowej, 
duchowni i świeccy katolicy, zjednoczeni m.łeścią 
z Biskupem Swoim i z Głową Kościoła św. — stawimy 
‘się na przegląd sił. obrady i zszeregowanie do czynu, — 

Poznań, v.' dzień św. Wojciecha 1923 r. 
ntr IV Zjazd Katolicki.

Komitet IV Zjazdu Katolickiego.

M iljo n ó w k a .
w  ■ — .!-iS.neuiu mtijbnOnM wygianą padła

na nr. 4 977'984. '

S, J. jKrąszewski, 40

Na królewskim dworze.
. (CZASY WŁADYSŁAWA IV)

— T> mczasem Judzie -wtdę mącą — dodała Bietka 
— i ty by w ni-; j łowić będą.

Pić-za zwrócił potem'rozmowę na córkę pajecśjąc 
ją Bieleckim.

— j oś e c i e  -mówię — dodał — losu dla -rej
nau. y.ycz.Cj.-K.n , nic żąć;,ni, b ;ls uczciwego męża zna­
ła! . i m Sztachetką był, mnie dosyć.
Myślę, że i ona ma rozum i wysoko s’ę wdzierać me 
będzie,

— A ja, ja — oderwała się Bietka — na feraz 
o żadnym zgolą mężu nic myślę. Naprzód tę niego­
dziwą r. ,.ę turs«ę ztąó precz wypędzić i z cęiym 
jej d-.ere , pfck-iJt dopiero o : (.bie pomyślę Zo­
baczy ta jaką nam kfól.wę przywiozą.

— -Kuitlentkly widzieć łatwo, bo ich z Paryża 
przywieźli s:!a, rozdają i sprzedają — rzekł Biełftki
— na nich ona p:ąl a, aie kto wie jaka żywa jest.

To oewna, z... już niebrrd.:. n:!->dzjuchna.
— i to pewna - dodaia Bietka — że miała już 

wkh.ic małżeritrwo obiecywane,, ibo jakieś księztwo 
z sc-bą w posagu, przynosi, aie podobno kźięztwa się. 

.tern ■ zrzekła za pieniądze, aby królewską koronę po­
zyskać.

-— Lada dzień — rzeki Bielecki — dowiemy się 
więcej, bo z tych, co we Francji byii, poczną powracać 
niektórzy, a królowa od Gdańska bardzo będzie jechać 
potpału i odpoczywać Mówią, że w jednem miejscu 
nawet parę tygodni zabawi dla lekaistw jakichś, które 
ma brać, Kro. także chory, do ślubu by o swej mocy 
nic stanął. Dobry jeszcze kwaitał upłynie nim my ją 
tu ujrzymy.

— Ja temu najbardziej rad będę — odezwał się 
Płaza — bo we trzy miesiące i ja też tu powrócić 
mogę, jeżeli Pan Bóg mi wrócić dozwoli.

Przez cały wieczór tak rozprawiano o sprawach 
bieżących, aż do odejścia Bietki. Piaza przyrzekł, iż 
choćby mu na zajutrz listy oddano, nic wyruszy aż 
pojutrze.

— Santa się ściele — dodała śmiejąc się Bielecka
— więc my kul giem was odprowadzimy choć na

Dawnej Polski testament.
Oto powrócił nam trzeci maj!
0  wiosno, wiosno!
Na wschód i na zachód — na tysiąc staj, 
Ze zgliszcz Europy wstaje nasz kraj,
Sny zmarłe żyją — rosną!

Nie zapomniełim — duch zawsze żył,
Dziś znów my wolni.
A wrogi nasze upadły w pył 
Z wściekłością w sercu — leżą bez "sił,
A ruy zwyciężąć zdolni!
Zwycięską sławą miecz polski lśni 
jako przed laty,
W rycerskiej walce obmyty z rdzy.
1 lot swój zwraca w słoneczne dni 
Orzeł skrzydlaty.

Wielkości nowej rzucamy siew 
Na nawę wieki,
i z morza piusku i z szumu drzew 
1 z niw złocistych zrywa się śpiew 
1 płynie w świat daleki,

— Oto gdy nieba dziś dla nas łaskawsza 
Nowe nam rozwierają bytu widnokręgi,
Kiedy nam otwierają wrota do potęgi 
W tym dniu wiosennym
W tym diliu, który jest dla nas narodowc-m świętem, 
Pomnijmy o tsm wolnych ojców naszych dziele 
Widnie®, w ostatniej toni przedsięwzięłam,
Który jest — dawnej Polski testamentem.
Czy pamiętacie owe wielkie hasła,
Przez które Sejm .Czteroletni 
I Rzeczy-Pospolitej wielkość, zanim zgasła, 
Zabłysła dumnie i do dziś się świetni?

Te słowa: — Skarb i Armja!
To wołanie,

Które dzisiaj nam za hasło stanie:
Armja i Skarb!

— Rodacy!

Ts' wołają ojców naszych kości,
To hasło naszej przyszłości,
To hasło naszej pracy!
To sztandar n sz — Polacy!

A odzew?
— Trzeci

Bo trzeci maj 
• To hasło tzucił,
I z hasłem tem 
Ten nowy maj 
Dzisiaj nam wrócił!
Oto powrócił nam trzeci maj —
i sr-rf-a r.&£ną, -
Na wschód i zachód — na tysiąc staj 

■Granic się naszych rozpostarł skraj.

Pragę do kaplicy loretańskiej, a tam pomodliwszy się 
ruszycie już w imię Boże.

Stawił się Lasotą do kam L-rckiego pałacu na go­
dzinę naznaczoną.. Tu ez-T.ii już na niego miody ko 
Wernik O ■ lińskiego. Listy były y.ipwe, które Płaza
z puszą UW LIliitm w js LWĆbną cii ustkę paradną ko-
żacką zsi i clobrzi z; trą umieścił. ■

Wrę CZCIli7 mu też zl. t; Cli sto .nie-.tobrą mam?.tą na
Silązku f i5; f SZowaną na dro gę, za które p klon:ić s:c-
niśzi.’. Zaczem n; łodzi z nje z dobrej drogi życzy! i z p >
łacu odpraw ił, winem ucźr.eM‘awawszy.

Nie było już więc Ci) c zyuić, tylko kon;a nano '/o
podkuć, sakvvy co potrzeba..na drogę przy-
sposobić pfZtz ten dzień, a :iięstępm- go, jak s:ę r
wyruszyć,

i
.

się tez., łam . - ci; żó 1 1 1 mię d!a nich‘odśpiewać, na 
Int\ ł :iq szczęśliwej pocrsźy.

Dopiero teraz wjjbec tej nieuniknionej korb czno- 
ści porzucenia : . ;ka, puszczenia się w .niebezpieczną 
drogę, serce -staremu b. Icśnio się bardzo ścisnęło. 

•Zdawąło mu się, że : >'gdv chyb:; na powrót sie tu do­
stać nie pet:0-f; i gdy Bietka przyszła, rozpłakał się 
jak bóbr. Ona też chuć do h z nieskłonna, zapłakała 
i strwożyła się; tylko Bieleccy, którzy uieptąewidy­
wali niebezpieczeństw żadnych, ciucha i męstwa do­
dawali

S , ! •; życzył konia -wierzchowego dó sanek przy 
żąć, albo nawet zaprządz i zamiast ko ano na teriicy, 

sankami "się w podróż puścić dla pośpiechu. Rada 
w-.ale złą nie była, o gdy się. jeszcze znalazł mieszcza­
nin, który do Brześcia jechał i Płazę z sobą zabrać 
się ofiarował, złożyło się tak; iż kozak konia mógł 
pttścić luzem. Pośpieszając' dnia tego Partanowi 
mu3iaJ się jeszcze opowiedzieć, który zrazu ofiarował 
się towarzyszyć Płazie przez część drogi, potem na­
myślił się i pozostał

Do dnia o naznaczonym terminie wszyscy tedy 
naprzód na Pragę zrana do kaplicy loretańskiej p >dą- 
żyii.

Była ona zbudowana tuż przy kościele księży 
Bernardynów, na wzór żnajdującej się w Lorecie, ozdo­
bnie i kosztownie, be się do niej królewska rodzina 
przyczyniła; ołtarz zwłaszcza wielki, w którym obraz 
Matki Boskiej, według. Łukasza-świętego, oprawiono, 

. jaśniał ofiarami bogatemi. Naprzeciwko wizerunek 

. Chrystusa na krzyżu widąć było.

Wiadomości polityczni
P o d ró ż  m a r s z a ł k a  Focha.

Marszałek Foch wyruszył już w dregę
Towarzyszą mu gen. Hergault, zastępca sttit
gen, c-raz major Mierry, kapitan LJjnital i* 
trdynansowi. Na dworcu w Paryżu żegnali* t 
Focha wszyscy członkowie poselstwa pw* j 
oficerowie polscy, odbywający studja w Pat? . 
szalek wyraził im swą radość, że wreszcie i ( 
alizować dawno powzięty zamiar złożenia * ( 
podległej Polsce. Jj |

Podczas pobytu Marszałka w Warszaw*' , 
odbyć ważne narady polityczno- wojskowe, * j
z układów podpisanych w Paryżu w luty1" 

S p r a w a  J a w o rz y n y .
Rada Ambasadorów stoi nadal 

swej kompetencji w sprawie jaworzyny 1 
zwróciła się do rządu czeskiego o penie0* j 
nia daniny nałożonej przez Czechosłowacja! | 

W ten sposób Rada ambasado® „

„a* 
j Vffl

rzynę
raz stwierdziła, 
sporne.

teiytorjum Jaworzyny

O s ta t e c z n e  u s ta le n ie  g r a n ic y  na  )
M-ędzysojusznicza komisja, wytaoWjJj j

polsko niemiecką, ustaliła definitywnie os
w powiecie Rybnickim. Pozostaje jeszcze0 
gnięcia sprawa Deibruecka. Deczyzję 
Ambasadorów po wysłuchaniu opinji P1® 
Hiszpana, mianowanego przez Radę A®, 
itóry przystąpił już do stuajów nad tą sPi 
cyzja zostanie powziętą w połowie maja. 
nie do jesieni wykończone będą prace 
wbijanie slupów itd. "

S a z o n a w  n ie  p o w in ie n  b y ć  cierp9- 
t e r y to r j u m  P o lsk i. *

t
it

i!

Warszawa Jak słychać, b. minister 9$ *
nicznych carskiej Rosji Sazonow wysłał <*. | 
list z w razami uznania za całokształt P ° j L 
rocznej Rusji sowjećkiej. Zauważyć należy. L  ̂
korzysta z gościnności polskiej i przeby*'.. 
granic Rzeczypospolitej Polskiej. u

Z r y w a n ie  s to s u n k ó w  z Bols*®, |
D..iiy News“ dowiaduje się, że 4  b

wystosował do rządu sowieckiego net* 5, r i  
się energicznie szybkiej odpowiedzi w spryM i

angiei3S>'.twykroczeń wobec obywatel 
Ostatnie wydarzenia w zagłę^J 

Wiadzo francuskie aresztuwaty w 
agitatorów nacj.onal.stycznych, między "I 
się także b, admirał floty niemieckiej. ..jjjjlC ltj I f i k i ć  W. e łU tl l lJ d i  H lJ iy

Wysoka komisja międzysojusznicza 
354 funkcjonariuszy niemieckich. "aa354 funkcjonariuszy

Zaaresztowano w E*»eu 14 
związku mtadzieźy niemieckiej, 
wyższym stopniu nieb-opieczuc-g'. 
okupacyjnych znajdują 
miłujące to stower yszento;

ar:, gorzałki wych)’1' ^  
- ot.v:cf8zdawały

u : . . : -e4
Tegoż wieczora, król się jakoś, • u

mu w nogach1 b i:i:i owe wieHiie uRyMji
kOkti obr- eh pułk wód-.ców, z kty- jaju- " z  #'■. " 

liCtfZL

- - - 5---- - , - -■  J,0 t

się naradzał, o zmroku się kazał niesc * » -
Mały Zygmunt miał na temże pW  
I r.':v pannę A.-nudą i całym

tu
nie
i męzkim dworem. Hrz 
wszędzie, chociaż chłop 'k chętnie PJ ja 
i hadzał w stroju, który mu by; ba^ę 

Dzitęię prawdziwie pańskiej kry'1’ 
chętnego oblicza, śmiałego wejrzenta^arem 
obiecywało wiele, Wszyscy je 
wiali. Uczył. się łatwo, pamiętał “^ jKF1 
wszystko ochotę miat do ćwiczeń ryce J  
radowało.

Sześcioletni na koniku iuż w P° !—eścioletni na koniku już . —
grubo wysypanym toczył tak z.rę-'znl 'ki^.ii 
umiejętnością narodził; matą kopiń< gof-j . 
umyślnie zrobiono, wywijał do tarC‘’f0t)IG £ t 
dziw staremu nauczycielowi, szabelnń , 
i najmilszą zabawa było rycerza uda"



f e :. zabójcy kolejarzy francuskich skazani zostali 
' .m trybunału wojskowego, pierwszy na 10 lat 
'Ciężkich, a drugi ha 5 lat więzienia.

Koblencji donoszą, że międzynarodowa-komisja 
®nska zaprowadziła paszporty dla ruchu osobo- 
nędzy teryterjum okapowanein, a resztą Rzeszy.

|  stosunków

JprzedJtżona została pełnomocn kowi niemieckie-
r f  Pzryżu i odesłania

f r a n c u s k o  -  n ie m ie c k ic h .
'owiedziana przez Paincarego nota do rządu

do - Berlina. W nocie tej 
_ domaga się od Niemiec, aby umożliwiły 

le.fj1 (Bpełne wykonanie zdań wtrjskowych komisji
,!:ai|cuski

f1<8i w Niemczech oraz aby okazały' komisji 
gotowość udzielenia pomocy.

tej
»»

Z bliskiego Wschodu. #■
ii feo doniesień o zadawalniającym przebiegu ro- 
** dniu wczorajszym obiegała tu pogłoska, że 

*®ncentrują silne oddziały wojska nad granicą 
I P Donoszą też, że Francja przygotowuje w 

.. eskadrę, aby ją mieć w każdej chwili w po- 
iV "  wysłani, na wody tureckie.

§ c h r o n a  z w i e r z y n y .
w

2ar‘>k niemal 
i6* 1'6 słuszności.irif%Ł -tzności, przede wszystkie m k-keletnia wojna, 

wystraszona ‘ '

kół myśliwych coraz głośniej nadchodzą narze-
3 zsnic ---- 1 ZUpe)Hy zwierzyny. I jest w

Przyczyniły się do tego bardzo

lif 51 z
'w-
|(la'

hukiem armat i karabinów, 
g  ■ miejsca na miejsce, tropiona przez przebie-' 

• !z-*z i wzdłuż pali i drogi wojska wpadała 
j ginęła. Wobec braku starych ginęły 

kij"1. N.t domiar złego wielki brak mięsa spo- 
rdfklk 6 myśliwi więcej niż kiedykolwiek chwytali 
, Cldi. 'A^y przysporzyć gospodyniom kęs mięsa. 
liiSnf** zallF1''J zajęte podczas wojny ważsiejszemi 

mniej zwracały uwagę na kłusownictwo, 
(Ł, * nawet toierowały je. W czasie powojennym 

i w  zitiie;ii j 0  ■

K R O N I K A .
Środa
Czwartek

K alendarz rzym sko-katolicki
2- go maja Zygmunt kr. m, Atanazy b. w. dr.
3- go „ Znalez. Krzyża św., Aleksander pp. 

ni., Juwenalis z tow. mm.
4- go „ Florjan m., Monika wd.

Wschód słońca o godz. 4,3l» Zachód 7,24
„ „ o „ 4,24 „ 7,26
„ „ o „ 4,27 „ 7,28

M IE JS C O W A .

Piąt,

na lepsze, przeciwnie, ostatnie lata

)Zwierzyn/ jak najniekorzystniejsze, to były 
,Sze, to znów wilgotne, i suche dni, a zatem 

paszy. W celu uchronienia zwierzostanu 
*i zagłady, należałoby doprawdy jak naj- 
»r-ć się energicznie d» dzieła. Najpierwszym 
j1- to ochrona przedewszystkieia m!«dej zwie 
httwa. Wkroczyć tu powinno w pierwszym 
lsze ziemi-listwo i włościaństwe, gsśpidarz 
fy jak i mniejszy i nie mniej nasze wiadze, 
l,go czasu dość poblażhuem ckiem pitrzą 
panowanie ustaw i bardzo serjo traktują 
Chronię zwierzyny.. Niechaj posłuży temu

h

•— Sztandary  w ywiesić należy w czwartek, dnia 
3 maja, w dzień święta narodowego, ku uczczeniu 
uchwalenia przed 132 laty konstytucji, która wskazy­
wała nam drogę przez długie lata niewoli i pozwoliła 
doczekać się zupełnej wolności narodu.

— W  rocznicę 3 maja. Znów nadchodzi trzeci 
maj, dzień, który słuszną dumą napełnia serce każdego 
Psiaka Ażeby 132 rocznicę Konstytucji, dzieła naj­
lepszych synów naszej Ojczyzny, godnie uczcić, zor­
ganizowała tutejsza szkoła powszechna poza uroczy­
stością szkolna pochód i zabawy dziatwy na Placu 
Kościuszki. Urok dla dziatwy i pracowników na niwie 
szkolnej będzie tem większy, jeżeli szanowni Rodzice 
i życzli A-a Publiczność swą obecnością nas zaszczycą. 
Pochód wyruszy o pół 5 godz. z dziedzińca szkolnego 
tak, iż gry i zabawy rozpoczną się około godz. 5

— Św ięta w maju. Miesiąc maj obfituje w dnie 
świąteczne. 3 maja święto narodowe, 8 maja 
uroczystość św. Stanisława Biskupa, 10 maja Wniebo­
wstąpienie, następnie 20 i 21 maja Zielone Świątki, 
a nakoniec 31 maja Boże Ciaio. Na pięć czwartków 
w tym miesiącu trzy są uroczystemi świętami.

— Baczność Sokoli! W dniu 3 rraja br. «
godzinie 8 mej wieczorem urządza Towarzystwo gim 
„Sokó!‘ w sali gimnastycznej uroczystą zbiórkę dla 
uczczenia rocznicy Konstytucji 3 maja z roku 1791. 
Wszęstkich ctUnków naszego gniazda uprasza się o 
wz ę ie udziału w tej zbiórce. Zarząd.

wygłoszono szerg przemówień życząc jak najściś!ejsze 
współpracy między grafikami, wydawcami i dzienni 
karzami.

Z całej Polski.

! I

I  ^  należy puszczać samopaś w pole, 
bydłem powinno

n; kazać, by
' k''*1 < T .  J ,  rJ,

,« V 'i)*as P i U
i ® 29 v o!,

s-!- .

)J® i ) J n '

T & "jj n, zł ‘ ■■

się nałożyć 
pr/estrzt gali

knebel.
rozkazów

•.Imię psa chodzą-

yczymc ■ sio 
p u czają-.

K  Ł

mogą do tego na: 
i edpowiednio dzieci, 

!";• k ptasich, by nie chwy- 
’władz r-zkilnych po-, 

Wiednie instrukcje'nauczycielom 
Takie pouczanie ćz ała na cizi rwę 

także umórzln-ającc-.
ju
haj

— Dzień 3*>Maja, Jak w latach ubiegłych tak 
też i w tym r.ku  Odbędzie się kwesta na Czytelnie 
ludowe. Szanowne społeczeństwo zechce ofiarnym 
datkiem wesprzeć cel szlachetny, nie skąpiąc na książki 
dla szerokich warstw ludowych, dla których panie le­
gio mowsae przepaską „Na dzień 3 Maja" i składy 
zaopatrzone w plakaty zbierać będą do 12 maja br. 
ofiary. Komitet T. C. L. na powiat kępińsk', Karłowski, 
prezes.

— R zad-ą  uroczystość oh.hodzi w niedzielę 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków, a mianowicie 
rocznicę założenia swego, oraz pjświęcenie sztandaru. 
Nr uroczystość te zapreszsna szereg poważnych ose 
bistcśzi oraz różne towarzystwa miejscowe i zamiej­
scowe. Program znajdą Czytelnicy w dziale ogłosze­
niowym.

.— Zebranie miesięczne Tow. Czytelni dla kobiet 
odbędzie -ię w środę d. 2 maja o godz. 8-mej' w e-
czorem. Celem omówienia pielgrzymki do Częstochowy 
prosi s i ; 'o  ;i:zay udział Szan. Członków. Zarząd.

— Dnia 5 m aja rb.. odbęfzie sjp Kępnie 
o godz. 4 posiedzenie Chrześcijańsku Nsrodo,r/eg<> 
Sto- arzyszema Nauczycieli S.kćł Powszechnych.

X Poznania.
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— O tw a rc ie  T a rn ó w  P o z n a ń s k ic h .
o g jZ. 10 min. '30 dokonał otwarcia III. 
znaiiskich pre*.ydent miasta dr. R.itajską
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W iiiedzieię 
Targów P-i- 
wygiaszając 

twicieli władz 
Sęnaty. gdań- 

pr -,v:c-eh 
prasy micjsco-

— U staw a o ubezpieczeniach na starość 
W najbliższym czasie w departamencie ubezpieczę i 
społecznych, mini terstwo pracy przystąpi do ustalanii 
tekstu ustawy o ubezpieczeniach na starość, na wy­
padek niezdolności do pracy i śmierci. Ustawa ta pt 
jej zatwierdzeniu obowiązywać- będzie na wszystkich 
ziemiach Rzeczypospolitej.

— Powiększenie k redytów  budowlanych. Mi­
nisterstwo robót publicznych opracowało projekt no­
weli do ustawy o rozbudowie miast, któraby przewi­
dywała powiększenie kredytów budowlanych do od-: 
pewiedniej wysokości, stosownie do wzrostu drożyzny: 
od czasu spracowania tej ustawy. Ministerstwo skarbu • 
zgadza się zasadniczo na projekt noweli, która w naj-i 
bliższych dniach będzie prawdopodebnie wniesiona na 
radę ministrów. Zaznaczyć wypada, że dotychczasowe 
kredyty wynoszą zaledwie 28 miljardów marek.

— Budżet w złotych polskich Rada ministrów 
uchwaliła projekt budżetu na rok 1923 Budżet ten 
obok pazycyi Markowych wprowadza poraź pierwszy, 
pozycje w ziotych. Dzieli się on na 3 części: Budżet; ' 
administracyjny, przedsiębiorstwa państwowe i mo­
nopole.

— Pobór rocznika 1902. Pobór rocznika 1902 
do wojska wyznaczono na czerwiec. Wcielenie do i 
oddziałów nastąpi po upiywie kilku tygedni od dnia 
ukończenia przeglądu przej komis ą poborową. Prze- 1
szi olenie rezerwistów rocznika 189j  wyznaczone po- 
czątk«wo aa rok bieżący zostanie prawdopodobnie 
przesunięte na teimin późniejszy, a to ze względu na , 
pobór rocznika 1902.

— Taryfa kolejowa pozostaje bez zmiany. :
Wbrew krążącym i na na niczem nie #pa;tym psg o. ’ 
skom o mającem jaę.eby nastąp ć podwyższeniu t.r  fy ; 
kniejowej od 1 maja Min Kol kemunikuje.że w :hw li 
obecnej nie jest przewidziane żadne nowe podwyższe­
nie taryfy. . i

— Polskie Tow arzystw o m isyjne urządza 1 
drugi Zjazd diecezjalny delegatów kół parafialnych 
w Les n e na sali domu Katolicki-go przy ul. Kościei- - 
nej nr. 8 w poniedziałek, dnia 7 maja br. o godz. 9 ' 
przed pet. Porządek cbrad będzie następujący: 1 ) Za- ' 
gajenie, 2) Sprawozdanie zarządu, 3) Referat 4) Wska- ;■ 
zówki organizacyjne i komunikaty Zarządu, 5) Dy- - 
skusja, 6) Woli.o glosy i wnieski, 7) Zamknięcie, — 
DelegiCi winni być zaopatrzeni w legitymacje. Nocleg 5 
wspólny dla więcej osób (dla mężczyzn w koszarach, i 
dla niewiast w szkołach) będzie bezpłatny; zaleca się 1 
jednak zabr. ć ze sobą derkę <io okrycia, nsydU, rę- 1 
eznik nu. D-deg .„ci, którzy by chcieli na w i-; sny koszt ■ 
prywatnie zatniesz kr ć, zechcą zgł-.-sić się pisemnie do :■ 
pana Br-dziewicza w Lesznie, Leszczyńskich 15.17, " 
B oro informacyjne na Uwórca koUjowam w Lesznie 1 
udzieli delegatom wszelkich p-,t.zebaycb im wskazówek, i 
*W Lesznie mogą otrzymać delegaci imienne zaświat!- >' 
cienie cd komitetu Zjazdu Kat.Ti-rkir-gb, na mocy któ* i; 
rego kasa ' kelcie wa w Lesznie wyda Im bezpłatnie 
h.ict łlasy III lab czwartej pizC-jazd do demu. • uj

Zar,ąd R„dy Di.ze:, i::sj Towarzystwa .‘Misyjnegó,
— Z Chrześcijsińskiego Zjednoczenia Zast
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wy egzemplarz (15 ty) 
wegS" ukazał s-ę w odświętnej sracie, 

u.artykułów i ilustracji wyróżniaj?, się: 
Józefa Poniatowskiego na ni. Saskim 

im . (ilustracja czołowa.) — Z d-iciow ta- 
J*,isa ks. Józefa Poniatowskiego. W Gąsio- 

Jjjl Pal. u , p ,ci BL-chą." — C. Wilcz ń " ' 
Jó.v: tf-airy Warszawskie. Teatry curopcl 

,8?. ‘".nika chwńi aktualnej w ilustracjach. — 
Jtl;, J‘l,ski w rozwoju historycznym. — Mada 
f c ^ J r o h ja  i Humor itd. Redakej.-. i admini-

departament p Dtbirow-
urządzany_n -Targaj, kici
nlce Pc4f -j ‘.1; /. S bą z V
i wjdiazulo, ■ -.k crpauKta-
nych dz.&S. i i- Wi-p.Mpracu;
obecne zbi^ się z m
czego-w pi ń-.iwie, zwłas.
pr. em W Musiii;y rozu

^ 'e p r z y j c r a u e
^  „Myśli N arodowej ‘ zawiera treść na- 

Reminiscencje — Adolf No- 
WP. Korfantym, 

ifantym. Rabbi Th«n o . . .  ,,jt-dno- 
lu^rn_1 ' A fejne kopale der Szikerek. Cmen- 
1%  *|y w . . .  Polsce — kolejatz. Czastigljone 

iosz.kowice — Farestario. Judeotyma —, 
lz5fi. ?.7y<ski. Maklery. Szabesjager. W spra- 
O ęflć ru ."  Morał in semity. Dr. Gtiitzhii-idler

prasy zrura.itcznej «

szej ktiiikcren 
lepszych dićg 
D J r .-wski wyp-- 
pod adresem li 
życzenie jaki-ajiej. 
wodzenia III. T. 

Na Tar,

zebranej publiczności 
imieniu ministra przemysłu 

towarzyszącego p, prezy- 
isczce na Pomorze, dyrekt- r 
ci. Podkreślił'cn zeaczrn e 
c dr-ią świadectwo, że dzitl- 
..isne Mąjściślcjszeroi węz':. '- i 
je gospodarcze, paszczejó, 
ą dla ególnegoŃdabrś. Targi 
menfim przełomu gespadar- 
cza \ t  dz .dżinie osbudowy 
iązać zada,ile ro dności nr- 

j -,c-j zespolić się w poszukiwaniu naj- 
ętociikcji' i v. mi . y. Pan cr r d;.p 

eJ? :.: »v l.aierńu min przem. i handlu 
iumitetu i p- prezesa Targów g ■? ;e 

.siego ;no:;.i:i:go i .matcrjaluegu ,.o- 
ów Poz.iŁństóch.
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w » ,y'8tlcru. iyiuwii ni oeiiuij,. i-u.
.̂ r, — Ad. Ncwaczyński,

■/ -Szopki" zawiera wśród bogatej treści, 
IG.® ąW  ''Ustracje: Obarvy małego Władzia — Rys.
ram.Ub.zli^wk!e»0, WiQSna w Alejach — Rys. J. E.

dawaniu, „rządu" Pełruszewicza — Rys.
'yjura. Jesień na wiosnę — Rys. W. Bar- 
Nicporozumienie — Rys. J. Cyryna —

Pól ki w liczbie,2209 ze wszystkich d-.iedri.i przeu^-Mu. 
Zauważono, że w roku. obecnym -nu Ul. Targach Po- 
znańsińch f rmy gtisńikic biorą b rd.-.o liczny udział 
Napływ publiczności w  pierwszym dniu Targów prze­
wyższy! piv«widyv n:a Kcurtrakty już w pierwszym 
dniu byiy bardzo liczne.

.Między innemi zwiedzili Hi Targ Poznański na­
stępujący oficjalni przedstawiciele zagranicy: p. Sykes, 
delegat angielski, — p. Hugo, delegat austrjacki, — 
p. Baron Btltr, delegat niemiecki, — p. Trągau Gailis, 
delegat rumuński, — p. Baron Thidecker, delegat wę­
gierski, — p. Praglja, korespondent 6 pism włoskich 
oraz p. Maciejewski, wicekonsul polski w Gaiaczu.

— Zjazd grafików. W sobotę i nie dzielę odbył się 
3 -ci zjazo związku zawodowego grafików i wydawców 
naPblskę zachodnią. Zjazd obradował przez dzień cały 
nad sprawami technicznemu Wieczorem komitet zjazdu 
wydał przyjęcie dla przedstawicieli prasy, na Którem

— U.;a 'aoy  poć palac®. w | a i izb - u 1). r. i
podpal 1 Wsć;d-sU-v N z r... msij, ii ■o tą hr. :U  t
ż  . M e g o w i i wio W- DC - V CCi a V/hkov> : ' Al,
O bu? za! u.< Są : P '.:v - wy G a c i : i; ■ te-.
:b  od. ę na & mi-." u wUzienia. s o dcl a ub o , y
czona Dyla w Krajo-.-. :m U cc:;- •;Ct-C: ia Gai) e i t i ;
w Fe; •jama na- 5 mył.on ów nti-iićk i. i:;-. Z  l -vvs!d u
ponosi W  i V • znaczną MiJ.tę ‘-O O-.i.ico . -j. D a pu-
bliczn go b upitezeń t .a pożądan m jest, zb) ogęł
obywa tli zv racal więks ?ą u agę . n2 łazęgów. Kilka
dobił, ych kur zmniejszy cd razu- plagę podpalania.
PełnowarU ści .• we ubezpieczenie, od ognia przyczyni 
się również do rećukćji wypadków podpalania 
z zemsty, -

— Ujęcie bandytów  brgeszówych. Przed kilku 
dniami w ręce władz polskich wpadł' całkiem przy­
padkowo sp-s osób, naieżą-.ych do niemieckiej organi­
zacji bojowej, zna.tej ped nazwą organizacja Eschericha 
czyli orgesz Spis obejmował członków z Wielkich 
Hajduk i okolicy*. Na podstawie tego spisu areszto­
wano okoio 27 osób, z których 6 zatrzymano w areszcie. 
U aresztowanych, którzy przyznali się d > winy, znale­
ziono materjai rze::owy, w postaci karabinów, amu­
nicji, szabel, granatów ręcznych oraz rewolwerów. 
Sprawę skierowano do prokuratorji.
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; — O przewóz robotników  do Francji. Z  Pa­
ryża den»sza, że w Batikierce urządzana iinję okrę­
tową, która i la żyć będzie wyłącznie aa transportów 
■ polskich robotników do Francji. Do dyspozycji tej 
iinji oddań*. 3 parowce, z których jeden przeznaczony 
jest ds odwożenia robotników do jsertu Le Hawre 
i służyć będzie gićwnie de przewozu robotników rei 
nych. Dwa inne przewozić będą robotników przemy- 
s owych.

— W  Niemczech były znewu krw aw e roz 
ru ;h y . Na jadnetri z przednsieść resnachijskith przy­
szło do starć między narodowymi i de»ekratyc.znymi 
socjalistami. Walka przy tżyciu białej i palnej broni 
była b rdze zacięta. Jest wielu rannych. -Wiele osób 
aresztowane. . W Derimundzie d&rzła do krwawych 
rozruchów ulicznych, w których według urzędowego 
komunikatu trzy osoby zastały ciężka rauior e. Prze­
ciwka-twa między skrajnemi partjami pslitycznemi, 
szczególnie w Monachium, przybrały obecnie tak ostre 
formy, że każdej chwili spodziewać się można nowych 
starć. Wczoraj zastrzelili tiuetierowcy (psrtja narodowo* 
radjkalna) jed*ego kolejarza socjalistę.

— A resztowania w N adrenji Z psiecenia 
władz okupacyjnych aresztowano 4 osobników oskar­
żony ch o t , żc w mie s rcwcści Rehi obcęli warkocz 
młode} d.iewczynie Niemce za to, że rozmawiała 
z wojskowym fran:uik'm. Trybunał wojskowy skaza! 
jednego z oseumKów na 6 miesięcy więzieni?, pjzo- 
stałych zaś na 4 miesiące.

— W  Neapolu spatli olbrzym i deszcz popiołu, 
©■noszą z Neapolu, że wielkie zaniepokojenie wywoła! 
tam oibrzymi deszcz popiołu, który jak się okazało 
naniesiony zosta! przez wiatr, a pochodzi z ostatniego 
wybuchu Wezuwjuszu z r. 1906. Fa.howcy twierdzą 
że cbawy wybuchu nie tn?.

— Zgon starca 125 łetniege. Z Witmepejo, 
w Kanadzie, donoszą o zgonie Pm niejakiego Willi­
ama Kennedeya, po przeżyciu 125 lat. Kenedey przy­
był do Kanady przed laty dwudziestu już jako starzec 
105 ietr.i, Werług dokumentów jego ssebistych, 
ochrzczony byt 25 września 1802 r., jako chłopiec

‘pięcioletni, przez ks. Richardsona w Ensisk.llen, 
w Iriandji

Różne w iadom ości.
— Lecha bitwy m orskiej % 1916 roku. Jeden

z marynarzy holownika niemieckiego wyłowił w tych 
do ach z ii' r a Północnego, niedaleko Cnxkaveiui, 
butelkę zakorkowaną zawierającą list-jednego z mary- 
narzy pancernik i niemieckiego „Pommern ‘, zalopio- 
nę;.) pr-er. < kręty angjthk e w bitwie morskiej pod 
łl nyi-iapK, ni eiii'! 31 rn-i t 1916 r. List ów aśreso- 
w. .y d .- Emy Tiriemann w Hamburgu, za-

r;, s!o*.a na- tępujące: „Ostatnie pczurowienie
ży się mojej narzeczonej1, Rudolf Peierstn,. mer

krętu jt:p: cesarskiej mości .,P»m!ncrn“. j. o iipszbwne szyby rnieszkau ęz; sklepów swoich, 
a panny, * 1

v,1;
n.-J
n?r
Marka panny, do której li;t hyi adresowany, poznała 
stanowczo pi>ino_ i kdsszłege swego zięcia. Uao- 
s;- ..a wkc przez sześć L i i siedem miesięcy} na fs 

lUlC-lka puw^iiawal" v.---^U!"y,  ̂ powjc .
i. ... ,-j *»*'■* c s|#Wa giną^ga msirynarza.

Jak  r ,ra d z ić  głodowi mieszkaniowem u?
Ku tę roż wiązała w aosl mały sposób Czechp- 
g; , ; a. Dii zmadłcnia brakowi mieszkań i dla ps- 
j~ - n. ch -i bu . owianego, dr- parLmeuu czechosło­ &

wackiego wniesiono projekt prawa, nakazującego 
wszystkim bank*m i wielkim tswarzystwom wybudo- 
wanie w ciągu dwóch lat gmachów na biura swoje 
i mieszkania dla persanelu. Poza tern każda asoi a 
pssiadająca płynny majątek' w sumie pewswyżsr-ej 
dwóch miljonów koron Itak* dochód roczny powyżej 
30 008 koron, obowiązana będzie również wybudswać 
salsie dom wiasay w przeciągu powyżej określonego 
czasu, jeżeli jeszcze nie posiada^ demu na tsrytfrjum 
Czechosłowacji. - Jeżeliby .w Polsce yr s edł po­
dobny projekt, nietylke że przy budowie nowych do 
mów znalazłoby zajęcie setki i tysiące bezrobotnych, 
aie również po jakimś czasie kwestja katastrofalnego 
broku mieszkań przestałaby wreszcie gnębić szerokie 
warstwy naszej ludności.

— Dlaczego kobiety wychodzą za m ąż 'i... Py 
tanie ts zdaje się tak proste i łatwe, że nie wart© 
zastanawiać się nad niera. Tern więcej zadziwiają się 
czytelniczki, że sprawą tą zajmuje się w poważnem 
dzieie ąsychulog angielski January Mortimer. Zdaniem 
jego psł«wa kobiet zamężnych wy chód i za mąż z mi­
łości, drugą połowę powodują do tego kroku najróż­
niejsze okoliczności jedna trzecia z tej drugiej połowy 
wychodzi za mąż z powodu przykrych stosunków do­
mowych, niezgody z rodzicami. Liczne odpowiedzi 
ankiety profesera.Mortimer brzmiały, dane kobiety same 
nie wiedziały, dlaczego złączyły swe lasy i życie z pa­
nem X j. Z — Były te przeważnie essby nieszczęśliwe 
w małżeństwie, a z usposobienia natury nerwowe. — 
Kebicty słabego zdrowia, wychodzące zamąż z potrzeby 
opieki i oparcia, przeważnie nie znalazły szczęścia 
i były ciężarem mężom, którzy gdzieindziej szukali po 
ciecky. — Wiele panien widzi „ideał* życia w pięknych 
sukniach, meblach, automobilu,' te wychodzą zamąż dis 
pieniędzy. Jedna z knsfciet donosiła, że wyszła za’mąż, 
by mieć konia wierzchowego, inna dlatego, że o jej 
mężu często pisały gazety, kilka p*ś!ubi!o literatów 
pod urekiem dzieł sentymentalnych i te przekonały się 
że poezja i fantazja, a życie, io zupe^pie co innego. — 
Dwie panie poślubiły swych mężów, bo czuły pociąg 
do warsztatów ich pracy, jedna zawiadywała wielką 
ubryką męża, druga pomagała mu w przcy literacki;j, 
obydwie znalazły zadowolenie dla ambicji, ale nie dla 
serca. — Szereg mężatek skarży się, że wyszły zamąż 
pragnąc mieć mężów polityków i te srogi spmkał za 
wód,, były opuszczone, nie zrozumiaile, gdyż ’ twierdzą, 
że r.ii tak nie paczy charakteru, jak jpolityki. — Od 
powie.dzi naogół cecbewała szczerość Są one'jednym 
dowodem więcej, że kobiety wychodząc zamąż, rzadko 
zdają sebie sprawę, że małżeństwo winno być związ­
kiem nietylko fizycznym, d a uu: zy i serca, gdy wten 
czas dopiero daje rękojmię szczucia.

— Elastyczne szyby. Według pjs londyńsli;h 
dwaj chemicy angielscy wynaleźli, po długoletnich, 
kosztownych d- ś»iadczcniacb, materiał ełastyr:' - j.-k 
guma, a prziżo czysty, }:k szkło, nadający s ę  do wy­
robu szyb wszelkich rozmiarów, co bezwątpienia ućie

•y wszystkich którzy przy obecnej drożćź.iie drżą

Piłka, rzuconą, całą .Siłą w.iaką Szybę ciast,, o. ile, wy­
wołuje tylko lekkie jej wklęśnięcie, które znika na­
tychmiast po odskoczeniu p;fki.

— 200 letni żółw, Na v. V  e św. Htlcuy której 
zakoń.-zyi żyiie NapoLott !, zin.rr;: s.tatnia ż, «?. i -1 t ' a 
z jego czasów, a mtaoowicic olbrzymi żółw, który 
okazywał cesarskiemu w ęźaiowi dużo przewiązania 
i wiernsśń Pr z ci i on Napoleona o 101 1 .1 i doży! 
200 h t

Notswaila DrziSB Stanu Gjw. w
Za czas ed 23. — 28, kwietnia 1923 r.

Urodzenia:
Jan Latańskś * 22 4 23. w Kępnie. S 

Kaczmarek * 19 4 23. w Osinach, Helmut 
ski „ 22 4 23 w Turzu. Tadeusz Pissrz * 
w Kępn u. A4ar a Aniela Morek * 16 4. 23 
nacfe Helena Budzik *  21. 4 23 w "Szkl*“ 
lęckiej. Adelajda Kraska * 25 4 23 w Kęp« 
rnund, Augustyn Nawrot * 28. 4. 23 w Kępm*- 

Śluby:
Rob. Jan Marvniak z N»wejwsi z p- Mfl

Nawrot z ©sin 25 4 23. R ,b. Pietr W»i 
z ©Iszowy z p. Martą Skotnik z Olszowy 2* 

Zgonę:
Jadwiga Stempniak -j- 25 4 23 w Olszej*1*: 

Robot, józr-f Przybyła f  25 4 23 w Kępnie* 
Stanjsław Michalak f  25. 4 23. w Pustkę**® 
!ł«but. Piotr Betka f  26 4 23. w Krążkować" 
Juljauna Klóska panna f  27 4. 23. w iMyjumi'3"! 
R hot, Franciszek Minuta f  27. 4 23. w 0 
63 iat. Tadeusz, Marjan Idczak f  28 4. 23.'* 
3 miesiące.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 1. maja 1923 r.

Dolary; St. Zjednoczonych 
Funty angielskie 
Franki francuskie -
Franki belgijskie '
Franki szwajcarskie -
Liry włoskie -
Marka niemiecka gotówka 

wypłata
Korona czeska - 
Korona austrjacka -
1 rubel złoty. -
i rubel srebrny -

Tendencja słaba.
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To arzystwa P ) .stańców i Wojaków
imienia Generała Józefa Hałfera w Kępnie.

Niebywałą .dotąd w Kępnie

czystość narodową
obchodzi

<:Vc- s pSL; slidS U bi •
otcfłzH pierwszej roczn cy  zcłożenia towarzystwa, połączoną 
pośvyś«:ue:»;em s/.tandnru i dekoracją członków oznakami 

powstańcze;-:! oraz wcjuckieroa 
• ■ ' z* następującym. pro.gr«meni:

U godz. 6 pot mika, Wykonana przez oti iestrę wojskową r u Rynku,
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Zarząd d ó b r f i r ­

ma zaraz do sprzedania około
' 6R 1 m  S EKff CT$
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ul. Warszawskiej, Wawrzyniaka, Kościuszki i Baranowskiej. 2) Ogodz.7 
abiórka i --warzy stw w’HÓK.iu Centralnym. 3) O godz. 7,15 uroczyste 
nabożeństwo i poświęcenie sztandaru. 4) O godz. 9 oddan e towa­
rzystwu sztandaru prycz chrzestnych i dekorowanie członków oznakami. 
5 / 0  godzinie 10 złożenie wicncy na grobach poległych w Kępnie 
i Baranowie. C) O g dz. 10,3F w Motelu Centralnym uroczyste ze­
branie, powitanie gości i delegatów. 7) O godz. i3:30 pochód po 
ulicach ińiasta i wymarsz tło ogrodu strzeleckiego. 8) O godz. 14,ló . 
koncert w ogrodzie połączony z rćżuemi grami towarzyskfetni. (W razie 

,%p> niepogody na sali.
Q) (ji godz. 20,30 przedstaw ienie am atorskie w Strzelnicy

P o n a d  śn ie g  b ie ls z y m  s ię  s ta c e -
D r a 1  w 3 aktach Stefana Żeronr-kieg". Rzecz cUieje się współ- 

^  cześńie na kresach, wschodnich.
10) Po przedstawieniu WaST" ZABAWA TANECZNA.

W dniu 5 maja o godz. 20 generalna próba dl« dzieci.
^  Wstępne na koncert wynosi 20uÓ mk. od osoby., a podczas przed-
S  stawienia za miejsce rezerw. 10G00 mk., 1. miejsce 7000 mk., 11. miejsce 
>> 5C00 mk,, lii. miejsce, 30' 0 mk., miejsce do stania 1000 nyk-
w? Bracie, Polaku, Obywatelu, miasta i okolicy! Święto powstańca,

święto wojaka, to święto wolności, w którym i Ty brać udział po- 
wi ieneś, ażeby temsamem dać obrońcom bodźca do wytrwania na 
posterunku i by zagrzać ducha wolnościowego. To też w tym celu 

Ji niechże mamy .zaszczyt wszystkich towarzystwu życzliwych* zaprosić.
Zarząd Tow. Pow. i Wojaków im. gen. J. Hallera. 

^  Bilety nabyć można począwszy od 3 maja w cukierni druha
Ku czyka w Rynku i przy odnośnych kasach. 423
Czysty dochód przeznacza się na koszta sztandaru i sieroty po 

poległych Kępna i Baranowa.

rasow ych  (merinos precoces)
w tein 5 baranów, .20 matek młodych, 

30 starszych, 14 skopów i 30 jagniąt..
Poczta Domanin.

Szanownej Publiczności podaję uprzejmie 
ćo wiadomości, że w dniu 28.kwietnia prze­
jąłem o d 'p i na Drobczyńskiego Edmunda 
drogą, kupna jego

Za kład f ry zje rsk i,
mieszczący się przy ul. WARSZAWSKIEJ 
nr. 585 (w domu p. Drogiego) z którym to 
dniem prowadzę go w tym samym lokalu 
pod moją firmą.

Za p c w n i a j ąc, ż e s la ra n i e i n m o i m b ę d z i e S /. a * 
no witą Kliienielę pod każdym względem za* 
d iwolić, proszę o łaskawe poparcie i kreślę się 

Z poważaniem
JU L  JA N  S A R N O W S K I.
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B it w a  n a  niehlel 
Co? Gdzie? Jak? Kiedy?
Przyślij 15fV mk. pod adresem: W. NARODOWICZ 
ul. Krochirłalna 83 w Warszawie, a otrzymasz od­
wrotną pocztą ciekawą Książkę pod powyższym tytułem.’

UUfHiSZ
znająca się na biu 

pracach, 
po szu k u i e mi e j s c a.

Łaskawe zgłoszeni? do 
cksp. N.P.L jiod nr. 5it!5.

S ta n i s ł a w  \< y i
mistrz obuumiczy 

Kępno ul. Warszawska.

" r o w e r "
z przy fu. rami; duża wi­
sząca fłiiiipa naftowa, 
u ózek dziecięcy, mundur 
wojskowy zaraz na sprze­
daż. Gdzie wskaże, ekip. 
N. P. L. ped rr. 426.

sportowy, dobrze utrzy­
many na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. N. 
P. L. pod nr. 427.

Kupujewy każdą ilość ńłh^

i płacimy najwyższe ceny
Kępińska Fabryka wyrobów u

N o w a k  & Czek*1 •
Kępno, ulica WarszaWS^


